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Organizować rewolucję 
czy dezorganizować rząd?
f T a k  pos taw iono  p y ta n ie .  *) A czymże j e s t  r e -  
wolucja^ J e s t  s ta rc ie m  się  dw óch sił społecznych, 
k t ó r e  s ię  w łaśn ie  zasadniczo ró ż n ią  ze sobą  codo  swej o r ­
ganizacji .  G dy  j e d n a  j e s t  ty lk o  luźnie zo rganizow aną, 
a lbo  w ca le  n ią  n ie  j e s t .  d r u g a  o p ie ra  s ię  n a  n a jp o tęż ­
niejszej z o rganizac ji  współczesnych: o rganizac ji  pań­
s tw ow ej .  I  je że l i  rew o lu ę ja  n ie  j e s t  ty lko  k ró tk im  
i g w ał to w n e m  s ta rc ie m ,  to  sy s tem a ty cz n y  je j  pos tęp  
n a  tym  w łaśn ie  po lega ,  że j e d n a  s t ro n a  zdobyw a so­
b ie  w  ogniu  w alk i ,  a  d r u g a  w ogniu  ty m  trac i  w szys t­
k ie  zasoby  o rgan izacy jne  i n a rzęd z ia  walki.

W  p ie rw szych  dniach rew olucji  j e d y n ą  o rg a n iz a ­
cją ludową są  nieznaczne, u ję te  w  w ą t ł e  k a d r y  g a r s tk i  
p r o le t a r j a tu  m ie jsk ieg o ,  k tó r e  z razu  n ie  p o s iad a ją  żąd­
nej innej b ron i,  ok rom  swej św iadom ości soc ja l is tycz­
ne: D opiero  w  toku  samej rew oluc ji ,  po ciężkich mo­
zołach, bo lesnyeh  dośw iadczeniach,  nas tępu je '  s topn io ­
w e  ro zsz e rza n ie  s ię  rew olucy jne j  o rganizac ji ,  je j  k ad ­
r y  n a b ie r a ją  s topn iow o należy te j  zwmrtości i sp ra w n o ­
ści, zdobyw ają  w szy s tk ie  p o tr z e b n e  n a rz ęd z ia  w alk i ,  
aż do tych włącznio. k tó r e  o d b ie ra ją  rządowi.  1 od­
w ro tn ie ,  p ie rw sz e  chw ile  rew oluc ji  za s ta ją  rząd ,  ją u o  
ko lo sa lną ,  w szechobecną i w szechpo tężną  o rganizac ję ,  
w e s s a n ą  m ackam i sweini w e  w sz y s tk ie  s fe ry  życia 
w szys tk ich  w a r s tw  społecznych, op ina jącą  je  dusznym 
i w ie lo k ro tn ie  zac iśn ię tym  p ie rśc ie n iem ,  ro z p o rz ą d z a ­
ją c ą  kolosa lne in i ś rodkam i m a te r ja łn em i  i n ie zm iern ą  
p o tę g ą  m i l i ta rn ą ,  mocną p oparc iem  tych  k las ,  k tó r e  
zau fa ły  jej sw oje  in te re sy .

R ew olucja  to j e s t  d la  ludu  — p o s tą p  i t r y u u u  j e ­
go  o rganizac ji ,  r e w o lu c ja  d la  r z ą d u — to  j e s t  s y s t e m a ­
ty c zn a  i w reszc ie  doszczętna k lę s k a  j e g o  organizacji!

Dwie t e  rzeczy: o rgan izac ja  rew olucji  i d e z o rg a ­
nizac ja  rzą d u ,  n ie  dadzą s ię  w cale rozdzielić .  J e s t  to 
k a r y k a tu r a ln y m  i w p ro s t  pociesznym  w y o b ra że n iem  r e ­
w o luc j i— w yobrażać  j ą  w  te n  sposób , że sy s tem a ty cz­
n ie .  m iesiącam i i la tam i w ogniu  w alk i  i dośw iadczeń  
w z ra s ta ć  będz ie  o rgan izac ja  rew o lu c j i  aż do sw ego

*) P a t r z  C z e r w o n y  S z t a n d a r  $ 2  0 9 . „O r­
gan izac ja  i D ezorgan izac ja ."  M  100  „"Walka re w o lu ­
cy jna czv rew o lu c v in o  a w a n tu r  n ie lw o » . . . . . .

najw yższego , o s ta tecznego  poziom u, i  że w te d y  d o p ie ­
ro  niczym n ie  p r z y g o to w a n y  1 n ie p o p rz ed z o n y  n as tąp i  
je d n o ra z o w y  k rac h ,  k a t a s t ro f a  o rgan izac ji  rządow e j.

K ażdy  k ro k ,  z ro b io n y  p rzez  r e w o lu c ję  n a  d ro d ze  
o rgan izac ji  sw ych  sił ,  j e s t  je d n o cz eśn ie  ty m  samym, 
w yłom em , z rob ionym  w  o rgan izac ji  rzą d o w e j .  Ju z  sam  
ten  fak t  i s tn ie n ia  i ro zw ijan ia  s ię  sił r ew o lucy jnych ,  
pom ija jąc  n a w e t  a ta k i  rew o luc ji ,  j e s t  czynn ik iem  wy-, 
soce dezorgan izu jącym , s ta le  podm inow ującym  rząd .  
Ju ż  to  samo, że ro śn ie  w ciszy 1 p o k a z u j e  s i ę  
p u b l i c z n i e  j a k a ś  s i ła  i w ładza o rg an iz u jąc a  r ó w n o ­
leg le  do rządowej i bun tow nicza  w  s to su n k u  do niej 
o d b ie ra  tej Ostatniej i  s i łę  1 pow agę .  K ażd e  czynne 
w y s tą p ie n ie  rew oluc ji ,  n ie  o s łab ia jące  j e j ,  ty m  bardz ie j
d e z o rg an iz u je  rząd .  .

Naczym p o le g a  p o tę g a  jego organ izac ji?  J e d n y m
z na jkonieczniejszych  jej w a ru n k ó w  1 sam ą je j  p o d s ta ­
w ą  je s t  s p ra w n o ść  i sku teczność  d z ia ła n ia  całej m a ch i­
ny  rządowej 1 n a d o w sz y s tk j  w szystk ich  kot j e j '  o b ron -j  
nego  a p a ra tu :  arm ii i policji. R ew olucja  s t a r a  s ię .
od eb rać  sp raw n o ść  w szys tk im  ty m  częściom r z ą d o w e g o , 
m echanizm u, a n a w e t  o b róc ić  j e  s t a r a  s ię  p rze c iw  r z ą i .  
dowi. J a k  tu  odróżnić  ro b o tę  o rg an iz ac y jn ą  re w o lu c j i ;  
w  s to su n k u  do s ieb ie  od dezorgan izacy jne j ,  w  stosuu-,  
k u  do rządu?  K ie d y  na ty m  polu  ju ż  dos łow nie  w sz y s t ­
ko. co je s t  o rgan izac ją  rew oluc ji ,  j e s t  ty m  sarpym  d e ­
zorgan izac ją  rząd u  i naodwróŁ? K to  rozw iąza łby ,  pa-^ 
przyk ład ,  t a k ą  zagadkę : co by ło  znaczen iem  l  i s to tą
rew o lu c y jn -  s t r a jk u  pocz tow o-te leg raf icznego .  czy to , 
że w  śposĆA n ie w ą tp l iw y  p rzyczynił  s ię  011 do zd e zo r ­
ganizowania. w ważnej chwili rządu ,  czy to, ,że w  spo ­
sób w ą tp l iw y  p rzy łą cz y ł  na  s ta łe  do sz e re g ó w  rew o^ 
lucvjnych i p ew n e  części u rzędn iczego  p ro le tar ja tu .-1  
R ezw ą tn ien ia ,  znaczenie rew o lu c y jn e  te g o  ta k tu  poie-^
g a  i n a  tv m  i n a  tam tym .

N iep o d o b n a  też  w y o b rażać  sob ie  rew o luc j i  w .
sposób  dziec inn ie  uproszczony  n a  w zó r  tego ,  j a k  _ <>. 
czyni n iedow ierza jąca  s iłom rew o lu c j i  burżuazja .  W  a  - 
k a  ludu  rew o lu o v jnego z ca ra te m  m ało  p rzy p o m in a  
w alkę  ,na p ięści dwóch o lbrzym ów . I  pot% ra rzą d u ,  
to  m e  je s t  p o p ro s tu  s i ła  m echaniczna. A le  j e s t  to  b a r ­
dzo sk o m p l ik o w an a  siła. op ie ra jąc a  s ię  w  m e m a-  
jvm s topn iu  n a  p rze ró ż n y ch  t ru d n y c h  do uchw ycen ia  
i* obliczenia  czynnikach, j a k o  to  n a  pow adze  m ora lne j  
w ew n ątrz  k r a j u ' i  po za je g o  g ran icam i ,  n a  w e w n ę t rz ­
nej w ie rz e  r z ą d u  wo w ła s n e  siły, n a  zau lam ii  do t y c n : 
sił żywiołów, zw iązanych  z n im  sw ym i in te re sa m i ,  na-  
w e t  żyw io łów  w p ro s t  i j a w n ie  k o n tr re w o lu c y jn y c h  l , 
t. p. W szvs tko ,  co os łab ia  te  sk ładn ik i  p o tę g i  r z ą d o - ( 
woj. jo u  czynnikiem, p r z y s p ie s z a ją c y m -zwycięstwo re -
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Bwma r w y ta z i ł  siq przytem : „w y b rtó śc ie  takich głup- 
oow, t e  ich  przepędzono14— chłopi p rzep ę tz ili p ris taw a 
i .nazajutrz... p rzystąp ił! do podziału sąsiednich dóbr 
Ekairbowysfc.

P o  wsiach rosy jsk ich  odbyw ają się w ieęe. ora* 
ko lportow aną je s t  w znacznej ilości odezwa w yborska. 
B kdtk ien ł odbyw ania się w ieców  dochodzi do s'.arć ze 
strażhikarni lub w ojskiem . W tych dniach, *p. we 
w si C zw aakach (gub. ekaterynosław ska) podczas tak ie ­
go s ta rc ia  zo a ltł zab ity  „u riad n ik 44, k ilku  zaś chłopów 
odniosło rany . W związku z nieprzyciehającym  w rze­
niem  na  wsi odbywa się obław a rządow a na rucliii w- 
szych eks-posłów  chłopskich. P iedaw no av okolicach 
B erd iańska  aresztow ano znów jednego  z byłych posłów

połicyj
pociągi* bacznie obserw ując wysiadających podróżnych, 
czy w  ich liczbie n ie  znajduje się  ów były poseł.czy

Z resz tą  byli posłow ie chłopscy w w ielu  w ypad­
kach znajdują się m iędzy m łotem , a kowadłem ; z je d ­
nej s trony  czychają na nich w ich okręgach strażnicy  
z zam iarem  aresztow ania w raz ie  jak iegoko lw iek  po ro ­
zum iew ania się ich z w yborcam i, a z drugiej s trony  
odg raża ją  się  przeciw ko nim  ciem niejsi w yborcy, p rzy­
p isując im niesłusznie ja k ą ś  w inę w nieuzyskaniu  ziemi 
d la  włościan. To też, ja k  stw ierdza  p e te rsb u rsk i „Na­
ró d 44. j e s t  spora g ru p a  byłych posłów, k tó rzy  lękają 
Bię w yruszyć z P e te rsb u rg a .

! D la  wzm ocnienia w alki z ruchem  agrarnym , mini- 
sterjttm  sp raw  w ew nętrznych w ydelegow ało do gubernji 
najbardziej tym  ruchem  objętych urzędników  do szcze­
gólnych poruczeń, k tó rzy  m ają skontrolow ać stan  s t r a ­
ży w iejskiej oraz obm yślić środki w ytw orzenia  takiej 
łączności pom iędzy poszczególnym i posterunkam i, aby 
m ożliw em  się  stało  szybkie Lencetrow anie w iększej ilo­
ści strażn ików  tam , gdzie w ynikną ja k ie  zaburzenia. 
Obok tęgo  S to łypin  rozesła ł do w szystkich g u b ern a to ­
rów  okólnik, naw ołujący do jak  najostrzejszego -wystę­
pow ania przeciw ko stra jkom  rolnym .

sO ohydnym  znęcaniu się i m ordow aniu bezbron­
nych chłopów donosi „ S tran a44 z okolic -Poniew ieża na 
L itw ie . W osadzie Nowe M iasto gub. kowieńskiej- - 
p isze „ S tra n a 4*— po nabożeństw ie, g ru p a  chłopów uda- 
>a się do piw iayni. Stojący p rzed  p iw iarn ią  strażn icy  
sDOtkali chłopów pom rukiem : „ci, to są stra jk u jący 41, 
tid y  po chw ili k toś rozb ił w p iw iarn i b u te lk ę  i w śród  
obecnych wowoł&ło to poruszenie, w padli strażn icy  do 
izby i  zaczęli okładać chłopów nahajkam i. Chłopi r a ­
tow ali s ię  ucieczką z p iw iarn i; rozuchw aleni zaś s traż­
nicy, ścigając upatrzone ofiary , rów nocześnie okładali 
nahajkam i każdego, napotkanego po drodze. W odpo­
w iedzi na tę  napaść posypały  się  w reszcie  kam ienie. 
W ówczas strażn icy  dali ognia i zabili ił a ra n ili około 
20 włościan.
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zostali tow arzysze pracy  ~ >1 k ierunkiem  naszej o rg a ­
nizacji. . N atychm iast po. r.-z^uczęciu s tra jk u  rozpoczę­
ły się maaftwe aresztow ania le leńm iarzy  
Część wypuszczono, część zaś uwięziono w podw órzu 
stac 'i w w arunkach gorszych,' aniżeli w najgorszym  
w ięzieniu. K olbam i zmuszano ich do roboty , N astęp­
nie sprowadzeń.) łam istra jków  z Moskwy. Lecz m os­
kiew scy nasi tow arzysze, dow iedziaw szy się w  jakim  
haniebnym  celu  zostali podstępnie  przyw iezieni — od­
mówili p racy  i zażądaii natyem m astow ego w ydania im  
p ieniędzy na pow ró t na drogę. "Wówczas m iędzyna­
r od o w y Kapitał  zw rócił się  do narodow ej zdrady  i tu 
czekało całkow ito powodzenie. N arodow e pachołki 
m iędzynarodow ego k ap ita łu  stawali się do apelu  
i p ierw szym  ich dziełem  było rzucenie zwątpienia  
w z w a r t e  i gorąco broniące interesów ' swrej k lasy  sze­
reg i robotnicze. Na zebraniu  strajkow em  wysłańcy N. 
1). zostali w ygw izdani. Na zachcianki N. D. robotnicy 
odpowiedzieli na raz ie  dalszym  strajk iem . Jednakowoż 
ziarno zdrady  było zasiane i ci z pośród robotników, 
k tó rzy  poprzednio acz do N. D należeli, n ie ośm ielili­
by się powszechnej solidarności łamać, te raz  o tw arcie  
grozili złam aniem  stra jku . R esztę zrobił głód. W o­
bec tego stra jku jący  zgodzili się na częściowe ustęp­
stw o : w ypłacenie po 80 rb . d la  każdego z wrydalonycu, 
oraz zapew nienie, że dy rekcja  dołoży s ta ra ń  celem w y­
nalezienia d la  nich pracy.

S tra jk  został zakończony.
S t r a j k  c u k i e r n i k ó w  zasługuje równ eż na 

w yróżnienie. Prowradzony on był przez naszą organi­
zację i skończył się całkow itą w ygraną. Tutaj towarzysze 
nasi po kilkudniow ym  stra jk u  i zbojkotow aniu zakładów  
cukierniczych otrzym ali całkow ite zaspokojenie swyca  
żądań. W toku s tra jk u  zaaresztow ano k ilku  s tra jk u ją ­
cych. W ówczas s tra jk  n ab ra ł ch a rak te ru  politycznego 
i tow arzysze postanaw iają nie pow rócić do pracy ,aż do 
w ypuszczenia na wolność uwięzionych. W obec nadzw y­
czajnej jednom yś.ności i w ytrw ałości ogółu, w łaścicieie  
cukierni zmuszeni byli udać się do władz i wymódz na 
nich uw olnieeie aresztow anych. D opiero wówczas to­
w arzysze w rócili do pracy. , ... -■ i
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W  środę d.15 S ierpn ia  podczas zamachu na po­
ste ru n ek  policyjny zostat śm ierte ln ie  ran iony  kulą■ .ka­
rab inow ą tow L r o n i s ł a w  J a r o s z o U .  pseud ,b iauy , 
od 3 la t  z g ó rą  członek P . P . S, od pół ro k u  dzielny 
i oddany członek organizacji bojowej. W ierny  zasadzie 
szczędzenia życia żołnierzy  padł je j ofiarą, gdyż łatw o 
m ógł uniknąć śm ierci, usuw ając p oste runkow ym  zam iast 
ich rozbrajan ia. Nad trum ną jeg o  powrowaiy czerwone 
sz tandary  zroszoęe św ieżą k r w ią . . .

Cześć pam ięci bohatera!

S t r a j k i .

S t r a j k  p r a c o w n i k ó w  t e l e f o n ó w ,  który  
trwał 2 tygodnie i zakończył się częściową wygraną.

; był wyjątkowy zarówno ze względu na c h a r a k t e c w y -  
■stawionych żądań, jak i z p o w ^ u  środków, J M K u  

i  starano się  go zwalczyć.
Trzy m iesiące temu na skutek strajku towarzy­

stw o Telefonów w ydaliło za nieprawomyśiność 20 to­
warzyszy, którzy poprzednio zostali osadzeni w w ię­
zieniu. W obronie tych nokny wdzonych wystąpili go-

O św iadezen ie. r

Raz jeszcze widzim y się zmuszeni do oświadcze­
nia. że żadnych, „w yroków  śm ierc i44 ani też ostrzeżeń  
organizacja nasza n i g d y  n i k o m u  n ie  posyłała i ni# 
posyła. P ow tarzam y znów to ośw iadczenie wobec tego , 
że w czasach ostatn ich  w iele osób o trzy m y w ało ,Od 
różnych szantażystów  podobno w yiok i z m is^owanym  

podpisom.


